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WiapoMoŚści KRAJOWE. 


NEA | GALMOLE 
PROGRAMA. 

Konkurs do Katedry Prawa złossyyskiego cy- 
wiłnego i kryminalnego, tudzież teoryi Pro- 
cessu Sądowego. $ 

CESARSKI Uniwersytet Wileński, na mo- 
cy § 22 Ustaw Naywyżey dla niego potwier- 
dzonych , ogłasza Konkurs do Katedry Prawa 


— 
” 


Rossyyskiego cywilnego i kryminalnego, tudzież. 


teoryi Processu Sądowego. Ubiegający się o tę 
Katedrę obowiązany jest złożyć w języku Ros- 
syyskim: 1) rozprawę, w którey wyłóżywszy 
Źrzódła nauki Prawa Rossyyskiego cywilnego i 
kryminalnego, wymieni dzieła o tych dwóch ga- 
łęziach Prawodawstwa oyczystego traktujące i 
rytycznie nad niemi się zastanowi, podając ra- 
zem sposób naylepszy, jakiego w wykładzie tey 
nauki w Uniwersytecie trzymać się będzie. Ze 
7 zaś -historya i literatura nauki prawa i prawo- 
„dawstwa powinny wchodzić w skład zupełne- 
go kursu , należy przeto zastanowić uwagę nad 
sposobem pożytecznego wykładania Historyi 
Prawa Rossyyskiego, wyjaśniając podział jey na 


a epoki, stosownie do przyjętego przez autora 


m 


planu. 2) Oprócz powyższey rozprawy ubie- 
gający się złoży dzieło swoje o Prawie Rossyy- 
skióm, bądź drukowane, bądź w rękopiśmie, ja- 
kie ma gotowe; albo, jeśliby Żadnego nie miał, 
wypracuje drugą rozprawę, 0 tóreykolwiek czę- 
ści -Prawa Rossyyskiego, cywilnego lub krymi- 
nalnego. ks 

„ Takowe rozprawy mają bydź przysłane do 
Wilna, naydałey na dzień 1 września r. 182g, 
pod adressem: do Rządu CESARSKIEGO Uni- 
wersytetu FF ileńskiego, Professor tey Katedry 
pobierać będzie pensyi roczney po rubli srebr- 
hych 1,500 i używać wszystkich przywilejów, 
 Przywiązanych do urzędu Professora P. Z. Uni- 
Wersytetu Wileńskiego. 

(Podpiśano) Rektor Uniwersytetu i Kawaler 

À * JE. Pelikan, 


FaasCYA. 

*. 7 Paryż dnią 26 września, 

n ; (Journal de St. Petersbourg.) 
5 „List prywatny, datowany z zątoki Korońskiey, 
o sierpnia, zawiera następujące wiadomości o 
wyprawie Moreyskiey: | 
at = Mess 29 sierpnia stał się dniem szczęścia 
ai recyi. Flotta, która wypłynęła z Tulonu 17 
Mare: przybyła tu, po żegludze prawie cqdowney 
w b w konwoju). Przed Nywsrynem, o godzi- 
I „ Zcana połączyła się z admirałem de Rigny 


1 zadmirałami: P, Pulteney -Malkolm, angielskim, 


i Heydenęm, Rossyyskim. Po dwógodainnąey roz- 


N 


mowie na okręcie Fille-de-IMarseille, między ad- 
mirałem de Rigny a jenerałem Maison, okręty kon- 
wojowe odębrały rozkaz kontynuować swoję dro“ 
gę, zostawując po prawey stronie Nawaryn, od któ- 
rego byli odlegli na wystrzał armatny. 

„Zaledwie okręty wojenne , które stanęły, 
jakby do bitwy, około okrętu admiralskiego Cor- 
qućrant, zaczęły swoje poruszenia, gdy eskadra 
postrzegła w stronie południowey mały bryg grec- 
ki, pod banderą admiralską, który co nayspiesz- 
niey chciał się połączyć z konwojem; w teyże 
chwili, 21 wystrzałami z dział, powitał wybawi- 
cielów Grecyi, na co odpowiedziano jednym wy- 
strzałem z okrętu Fille-de- Marseślle. Rzadko mo- 
że się zdarzyć tak wspaniały widok. Eskadra fran- 
cuzka postępowała w naylepszym porządku: admi- 
rałowie trzech narodów sprzymierzonych razem 
się połączyli, otoczeni 'ękrętami. wojennemi pod 
różnemi banderami. żę ; 

„Eskadra, w kilka potóm godzin, płynęła mi- 
mo Mudonu, którego obóz, otaczający miasto, nie 
okazał naymnieyszego poruszenia; i we dwie go- 
dziay, przed Koronem, którego załoga, okrywają- 
ca wały i wieże, nie dała pozoru nawet nieprzy- 
jacielskich kroków. Około 4 godziny dano roz- 
kaz zawinienia do zatoki Korońskiey, i każdy o- 
kręt zajął się zarznceniem” kotwicy. 

Ko tenczas dopiero dowiedziano się, że E- 
gipcysnie postanowili ostatecznie opuścić Moreę ; 
Że oczekiwano pierwszego konwoju z okrętów -prze- 
wozowych, w celu zaprowadzenia ich na nie, i że 
tegoż” dnia, okręty mocarstw sprzymierzonych za- 
jęły to stanowisko sławne, w któróm trzy flotty 
połączone zniszczyły marynarkę egipską. Ibra- 
him jest w Patras osobiście, szukał Żywności; nie- 
dawno został opuszczony od Albańczyków, którzy, 
nie hędąc opłaceni, opaścili Patras, wyrznąw- 
szy 200 lub 300 Turków. Nawaryn 1 Modon zo- 
stały więc od woyska uwolnione; sam Koroa tyl- 
ko zdaje się okazywać chęć utrzymywania ohlę- 
żenia; lecz 6 do 800 ludzi tylko bronią gv,i jak- 
żeby wytrzymały naszą artylieryą z lądu i mo- 
rza; wkrótce zalóm rzecz się skończy z tą małą 
twierdzą, uzbrojoną po wenecku, a która jest po- 
zbawiona wszelkich zasiłków. Zdaje się, iż porém 
wyprawa ta wezmie się ku Patras, gdzie jest zam- 
kniętych 4 czy Booo ludzi, i na którym trzeba się 
zemścić za zniewagę, uczynioną banderze francuze 
kiey, temu dwa tygodnie, 

„Woysša zaczęły wylądowywać dzisieyszego ra- 
na; obóz został rozłożony na błoniach Petalidskich, 
gdzie ani śladu nie widać domów; kilka ckat tu j ów- 
dzie rozrzuconych, ochraniają biednych mieszkań- 
ców, którzy tego rana przynieśli żołnierzom Wy- 
boraych winogron, fig i delikatnych melonów; te 
artykuły były drogo zapłacone , lecz nasi Żołnie- 
rze nie targowali się, widząc tych mieszkańców, 
tak nieszczęśliwych. Błonia tę leżą z teyże stro- 
ny, co i Koron, o dwie mile od. :XGalamaty, prze- 
ciw góry Taygetu, Trzy tysiące ludzi trzymają 
straż tego wieczora na tych brzegach; które są 


bardzo Żyźne, ale przedstawiają sańe tylko śla- 


dy spustoszeń tureckich. Reszta woaysk w;s'ądzie 
jutro, i zdaje się, iż natychmiast póydą do Koro- 


nu, który będzie szturmowany od morza przez na» 
y bę p 


sze okręty, skoro się zacznie attak od lądu. 


„Okręty wojenne, które towarzyszyły kon- 
wojowi, są; 1 Za Fille-de. Marseille o 74 działach; 
2 fregata Amfitrite o 60; 5 fregata Ifigenia o 44; 
4 fregata Bellona; 5 fregata Cybele lekko uzbro: 
jona; O korweta /Fezuwiusz; 7 korweta FV ufkan; 
8 Ciekawy; o Sylenus. Admirał de Rigny wsiadł 
na okręt Conquérant; admirał angielski Malkolm 
na Ayi; admirał. rossyyski na okręt zow. Znay- 
duj, się w tych mieyscach trzy okręty rossyyskie: 4- 
zow, Alexander, Ezechiel, i wiele. fregat. 

Turcy, znaydujący się w Koronie, są ze wszy- 
stkiego ogołoceni , lecz łanatyzm ich utrzymuje. 

„Sławny Soliman-Bey (Selves) jest w Modonie. 

„Reszyd-liasza jest w Atenach , dokąd się u- 
damy, opuszczając Patras; ma z sobą nie więcey 
nad 4 lub 5000 ludzi. 

„Hrabia Capodistrias jest w Eginie; ma się 
udać, jak powiadają, zą ośm dni do jenerała 
Maison., : ; i 

„Żołnierze dobrze się mają; żaden nie był 
chory w czasie Żeglugi; jest nadzieja, iż kray ta- 
meczny będzie mógł dostarczyć wołów ; ale fu- 
'rażów może będzie niedostawało z początku. Sło- 
wem; naylepszy duch ożywia tę małą armią. 

„Nasi żołnierze, którym mówiono było o sa- 
mych opokach, przejęli się radością, widząc wspa- 
niałą urodzayność. Jeżeliby nie zbywało rąk do 
uprawy, nie wyrównaćby nie mogło żyżności tey 
ziemi. Widzieliśmy krzaki bawełniane na około 
chatek biednych rolników, którzy wyszli naprze- 
ciw nas ze swojemi owocami, i zupełnie uzbrojeni.” 


Otrzymano nie dawno list następujący, który za- 
wiera nowe szczegóły o wyprawie do Morei. 
I} obozie pod Petalidi 4 września. 

Wylądowanie zostało uskutecznione bez Ża- 
dney przeszkody; ani cienia nie widzieliśmy jakie- 
go Turka lub Egipcyanina. Obozujemy w odle- 
głości od brzegu na wystrzał karabinowy, częścią 
na wyniosłościach, a częścią na równinie, blisko 
wielu strumieni, które nam dostarczają wyborney 
wody. Na niczém nata nie zbywa co do Życia, 1 
mieszkańcy, za zapłatę, donoszą nam wszelkich ar- 
tykałów pokrzepiejących ; ale, ponieważ, domy 
wszystkie są spalone, przeto całóm naszóćm schro- 
nieniem jest rozłożystość drzew. Grecy' umieści- 
li się także pod drzewami, razem mężczyzni, ko- 
biety i dzieci, oraz ze swoją bronią i niewielą sprzę- 
tów, których im woyna oszczędziła. Szczęściem, 
niebo jest pogodne, co czyni znośnem Życie po- 
dobnego rodzaju. Cały pierwszy konwoy przy- 
byt pomyślnie, po szczęśliwey nader żegludze (w 
11 i 12 dniach). Żołnierze są weseli i zdrowi. 
Niedawno uwiadomiono nas, że zaloga korońska 
wystąpiła i wzięła się ku Modonowi. Nie wiado- 
mo jesżcze, co pocznie armia, ale nie podobna do 

rawdy, iżby miała opuścić leże teraznieysze za 5 
lub 6 dni. Nie jeszcze stanowczego nieukończono 
co się tycze Ibrahima i reszty pozostałey jego woy- 
ska. Wiadomości z Konstantynopola donosżą, że 
Dywan nie chce ustąpić w niczém i za nic, i że 
posyła rozkazy bardzo nieprzyjacielskie do Baszów 
i Agów północney Grrecyi. Dodają, że Albańczy= 
kowie wcale chcą wystąpić, lecz pod warunkiem, 
iżby im zapłacono zaległości z góry.” : 

Czytamy w Kuryerze /rancuzkim.” Uwia- 
damiają, jakoby postanowiony został, na radzie wyż- 
'szey wojenney , środek bardzo ważny dla armii. 
Nie będzię jaź odstawki dla jenerałów, mają tylko 
zostawać w czynności lub rozrządzeniu. W razie 
czynności, jenerałowie będą toż samo pobierali, co 
i przedtóm; w razie zaś rozrządzenia, jenerał-poru- 
cznicy będą mieli 8000, fr. a łeldmarszałkowie 
6000 fr.” a 

Kroki naszego rządu dla otrzymania zgodze- 
nia się Jego Świątobliwości na postanowienie wzglę- 
dem urządzenia interessów kościoła , zostały , jak 
powiadają silnie wsparte przez X. Macchi, dawne 
go nuncyusza przy naszym dworze. Brewe pa- 
piezkie zganiło zupełnie postępowanie naszych 
biskupów. ' 

tormowało się niedawno nowe "gromadze- 
nie religiyne w Ploermel (Morbihan), na czele któ- 


i 4 


rego zhayduje się opat Mennayski (de le Mennais}. 
Duchowni nazywają się: bracia instytucyi chrze- 
$ciańskiey, albo bracia la Mennais. Przeor mb 
irsie Ignacy. Zgromadzenie to bardzo liczne , ¥ 


ponieważ X. de la Mennais kupił wiele klaszto-, 


rów; može się więc uformować linia menasterów w 


departamencie Morbihan, wzdłuż brzegu półno- 


cnego. 
l KERM 
NIDERLANDY, 
Bruxella dnia 26 wrzesnia. 
(Journal de St, Petersbourg.) 

Jenerał van den Bosch, naczelny kommiss»rź 
Królewski w posiadłościach naszych Zachodnio- 
Indyyskich, przybył do tuteyszego miasta. 

Król Jmć przeglądał dziś obóz Zeistski, 
i znaydował się na obrotach woyskowych. 

— Spodziewają się tu Hr. Gyldenstolpe, se- 
kretarza poselstwa Króla Jmci Szwecyi i Nor- 
wegii. / 

— Dnia 22 b. m. probowano w Rotterdamie 
statku parowego Arlas, Statek ten, naywiększy 
dotychczas w swoim rodzaju, ma dwie machiny 
parowe i cztery maszty żaglowe, nie licząc, masz- 
tów mnieyszych. Przeznaczony jest dla naszych 
koloniy w Wielkich-Indyach. | 


W Łocay. 
Turyn dnia 4 września, 
(Journal de St. Petersbourg). 

Dzięki mądrym zamiarom Rząda Króla Ka- 
rola Felixa, i gorliwości, z jaką właściciele idą 
za jego przykładem, wznosząc ciągle od r. 1822 
nowe budowy. Miasto Turyn upiękrza się codzień, 
i wkrótce stanie na równi z naypysznieyszemk 
stolicami Europy; teraz liczyć może 30 ooo miesz- 
kańców więcey, niż w roku 1822, 
jest przeszło 120,000. = 

SZWAYCARYA.* 
Genewa dnia 11 września, 
(Journal de St. Petersbourg.) . © 

Rządca kantonu otrzymał od seymu polece- 
nie wysłania do Zio-Janeiro ajenta dyplomatycz- 
nego, dla ułożenia zasad traktatu handlowego 
z Brezylią, , 

Po zrobienia w Genewie, z rozkazu i ko- 

sztem kommissyi Związkowey, rac na wzór kon* 

grewskich, własnego wynalazku, PP. Pictet i Paul 

udali się w tych dniach do Thoune, dla oddania, 
ich pod rozwagę kommissyi szczególney. Doświad- 
czenia z niemi wybornie się udały. Wielu ofice- 
rów wyższych przybyło z różnych ezęści Szway- 
caryi do Thoune, aby bydź świadkami tych do- 
świadczeń. 


Fa 


Rzeczy Greckie r TuRrECKIE. 
(Journal de St-Petersbourg.) 

Powszechna gazeta Grecyi pod dniem 13 
sierpnia donosi z Eginy, arejea wiadomości: 

„ Dnia 8, prezydent oglądał roboty około bu- 
dowy, przeznaczoney na Boo ubogich dzieci, któ- 
re się tam mają wychowywać. Potóm udał się 
do mieysca, gdzie budują nowy łazaret ; roboty 
znacznie już postąpiły, i pod wszelkiemi wzglę- 
dami budowa ta odpowiada swema przeznaczeniu 
i oczekiwaniu publiczności. Baroh Sz. Denis, ajent 
francuzki przy rządzie Greckim, przybył dnia 10 
do Eginy , na korwecie francuzkiey PEimulatian. 
Eynard ogłosił wyciąg z listu Hrabie- 
go Capodistrias. Są w nim następne szczegóły: 

„Oprócz jedney tylko wioski w Pełopone- 
zie, cała Grecya wolua jest od kwarantanny; nie- 
spodziany ten wypadek jest dziełem Opatrzności. 
Chociaż, mi zewsząd winszują, nie patrzę jednak 
ślepo na niedostateczność środków, którycheśmy 
się jęli. Z tym też właśnie duchem i z temiż u- 
czuciami wdzięczności ku Opatrzności, sądzę o 


— . 


wszystkich innych sprawach wielkich i małych, 


które mię obarczają; idą one tak dobrze, jak mo- 
Żna, i w ogólności miałbym sobie do wyrzucenia, 
gdybym z nich nie był kontent. : 


„ Racz podziękować szczerze z mey strony 


} U 


a ludność jego. 


licznym osobom, pragnącym ofiarować swoje usłu- 
gi Grecyi. Proszę W Pana usilnie, iżźbyś strzymał 
teraz jeszcze ich gorliwość. Jest już tu tłum zna- 
czny, z którym mie wiem co robić. Niepodobna 
użyć do administracyi ludzi, nieznających zupeł- 
nie języka, lub, którzy dla wieku, nie są w sta- 
nie nauczenia się go w krótkim czasie. 

„Poleca mi nareszcie Hrabia, pisze-P. £y- 
nard, abym oświadczył jego wdzięczność wszyst- 
kim osobom dobroczynnym, doglądającym wycho- 
. Wania młodzieży Greckiey; prosi, ażehy się sta- 
rano dawać dzieciom edukacyą męzką i prostą, i 

aby unikano lekcyy zbytku, równie, jak wszyst- 

iego, coby mogło zaszeęzepić w młodych Grekach 
Żal do kraju, gdzie się w zbytkowych wychowa- 
li wygodach. tey okoliczności, pozwolę sobie 
powiedzieć instytutorom młodych Hellenów: ob- 
darzcie ich duszą dzielną i ciałem silaćm: nie 
czyńcie ich ani Francuzami, ani Anglikami, ani 
Niemcami, ale odrodzonymi Grekami; mówcie im 

_ Często o ich oyczyźnie; nie taycie przed nimi wy- 

stępków, które im wyrzucają; zagrzewaycie mło- 
docianą ich imaginacyą myślą odrodzenia się Gre- 
cyi, i zniewolcie ich do stania się cnotlivyymi, po- 
wtarzając im , Że będą musieli bydź przykładem 
swym spółziomkom, 

„ Dobroczyńcy, z miłóm dowiedzą się zado- 
woleniem, że plantacye kartofli i maiżu, zapowia- 
dają naypożądańszy skutek;i że wkrótce liczna lu- 
dność , będzie się żywiła produktami tych obfi- 
tych plovów.? 

— Biega pogłoska w Belgradzie, że bunt wy- 
buchnął w Tessalii, w blizkości Jolo; skutkiem 
tego buntu , basza Saloniki i bey Sereski posłali 
woyska do tey prowincyj. ŻZupełna spokoyność 
Panuje w Serwii, a gońcy, przybywający tu cią- 
gis ze Stambułu, są tego nayoczywistszym dowo- 
, m. 

DE IE e A 2 
(Journal de St.Petersbourg. ) 

Dziennik handlowy zawiera list z Egiptu, 
datowany z Alexandryi pod dniem 1 sierpnia, któ- 
ry donosi szczegóły następujące o stanie tego kraju: 

ZN 9 Zaiste klęski długiey i kosztowney woyny 
wiele się przyczyniają do wycieńczenia Egiptu. 
Rolnictwo uyrzało się pozbawionćm naylłepszych 
rąk i szczupiych źródeł pieniężaych, które mu 
pozostawały ; ale początek złego jest w systema- 
cie rządu. Basza, jedyny właściciel wszystkich 


grantów, oddając je w najem roczny, zwany miri, > 


zastrzega warunek, aby produkta jemu tylko sprze- 
dawano. Cena plonów, równie jak miri, zmienia 
się do woli baszy i jego potrzeb. Jedna wzrasta 
w miurę zmnieyszania się drugiey. Włościanie 
w całym Egipcie są osiedleni po wioskach, któ- 
rych zarząd jest poruczony Osmanlisom; ci, z ki- 
jem w ręku kierują uprawą roli, pobierają miri, 
grabią zbiory, i trzymają je w depozycie, póki ich 
ceny nie naznaczy jeneralna administracyd. Oni 
także wymierzają sprawiedliwość. Sami Żadney 


nad sobą nie mając zwierzchności, mogą się bez- 


karnie dopuszczać wszelkich zbytków, dwóch u- 
` przywilejawanych swoich namiętności: łakomstwa 
Okrucieństwa. łowiedzioną jest rzeczą, iż rolnik 
Opłaca w miri, przynaymniey trzy razy tyle, co 
Wchodzi do skarbu, i że jego produkta w poło- 
Wie Jedwo są mu policzone. Nie tylko więc nie 
Pozostaje mu z owocu jego pracy, czómby nędznie 
żywił swoję rodzinę, ale rok po roku zwiększa się 
jego dług dla baszy; nakoniec opuszcza swóy grunt 
l wioskę. a ucieczką stara się uniknąć okropne- 
go obchodzęnia się, jakiem usiłowano wydusić u 
niego pieniądze, których nie ma. 
A Wsie pustkami stoją, gdy tymczasem w mia- 
Stach dusi się ludność. Próźao silą się teraz zwa- 
I6 na grunt rolnika; gwąłt może.go tam zawlec; 
lecz też same okrucieństwa wypędzą go znowu. 
atrzymy od dwóch prawie miesięcy na tłumy 
tych nieszczęśliwych, pędzons na wieś kijami, z po- 
S$tronkiem x szyi. Wedle doniesienia, zapewne 
` przesadzoaego, które podano baszy, Alexandrya 
MA ukrywać 15,000 zbiegów. Wyszedł rozkaz, aże- 


by ich chwytać, i dla dopełnienia liczby 15,000, 
porywają także ludzi naypotrzebnieyszych do han- 
dlu, jako tragarzy, wielblądników, i t.d. Takto się 
uskuieczniają środki powszechne. Niechże przyy- 
dzie zaciągać do woyska, natenczas gwardya turecka 
rozsypuje się po wsiach; chwyta, kogo napotka sil- 
nego i młódego : wnet trwoga rozszerza się pomię- 
dzy mieszkańcami; każdy odbiega prac rozpoczę- 
tych. Jeżeli zaciągi robią się do marynarki, wtedy 
chwytają wszystkiełodzieua Nilusmarynarze wymy= 
kają się jak nogą, i póki bezpieczeństwo nie wróci, 
wszystko się tamuje. Na nieszczęście, postrachy 
te powielekroć na rok się wznawiają; często pod- 
czas Żniw, a wtedy nie masz rąk do ich zebrania, 
Plantacye bawełny, wymagające polewania co» 
dziennego, giną, albo nikczemaą wydają bawełnę. 

„ Drugą, niemniey zgubuą dla rolnictwa klę- 
ską, są same prace; do których, dla polepszenia go, 
zmuszają; albo raczey sposób ich odbywania. Trzeba 
naprzykład kopać kanał, spędza się lud na trzy- 
dzieści mii dokoła; porywają wszystkich, mężczyzn, 
kobiety, dzieci; żadnego przygotowania na wyżywie- 
nie tłumu robotników, ma jedno mieysce zebra- 
nych; ani potrzebych narzędzi; wszystko się za po- 
mocą rąk odbywa. Do kopania kanału z Alexan- 
dryi do Nilu, na 20 mil długiego, 100,000 było ludzi 
użytych; 25,000 wymarło z pracy i głodu, a trzecie- 
go roku kanał został zamulony, i niepodobna go by- 
ło spławnym uczynić, chyba przez 5 lub ģ pierw- 


sze miesiące wroku, kiedy woda jest podniesiona. 


Egipt ma tylko jednego kupca, jednego właścicie- 
la, jednego rolnika, jednego fabrykanta , to jest: 
baszę. 


Ca1syY. 
(z Gazety Lwowskiey). 

Dziennik Aagielski wychodzący w Kantonie: 
The Canton: Register, zawiera, co następuje: „Brat 
rodzany Cesarza, iż należał do wielu intryg, został - 
od wszystkich urzędów oddalony. Cesarz w edyk-. 
cie swoim, umieszczonym w Gazecie nadworney 
Pekińskiey, zowie go publicznie „niegodnym, mar- 
notrawnym i wysiępnym człowiekiem, który całe 
swoje Życie takim był i wdawał się z pochlebcami 
i ludźmi podłymi.” Czterdziestu Kapłanów Bud- 
dy skazano na śmierć, ponieważ, jak edykt ce- 
sarski wyraża, pagody swoje na jaskinie rabusiów 
zamienili, zkąd Bobiocazih podróżnych napada< 
no i często zabijano. Będą ściętymi, a pagody ich 
z ziemią zrównane. Znamienity kupiec w Kantonie : 
nazwiskiem Mannhoff, zbankratowął na 1,200,000 
dolarów. Bankructwo tó pochodzi ztąd , iż rząd 
Chiński żądał od niego zaległego od lat kilku cła 
od przywozu i wywozu towarów. Chińska Janka; 
która niedawno z Tavoy (w Birma) do Kantonu 
zawinęła, przywiozła 100,900 skór (z piorami z 
przepyszaych ptaków owych okolic), które po 
40 dolarów za sto sprzedano. Temi skórami ubie- 
rają suknie chińskie przeznaczone doobrzędów. Szef 
faktoryi Angiejskiey w Kantonie, Sir William Fra- 
ser, zeszedł tamże z tego świata. 

PazEJAŻDŹKA DO SKARBOWEY FABRYKI CZUGUNNEY. 
(List do P.P. Swinina). 
(z Pszczoły Północney). 

Rękodzielnie i fabryki tuteyszey stolicy bare 
dzo mało są znane jey mieszkańcom. Wiemy na 
pamięć wszystkie zakłady fabryczne, otaczające Pa- 
ryż, a jak się powszechnie dziać zwykło nic pra- 
wie nie troszczymy” się o własne. Możność zaspo= 
kojenia ciekawości w każdym czasie, robi nas o- 
ziębłymi, a zbliżone przedmioty rozrywki, odwle- 
kają od przedmiotow nieco oddalonych. Ze wsty- 
dera muszę się przyznać, że pomimo życzenia, wi~’ 
dzieć rzeczy godne uwagi, często odkładałem do 
zręcznieyszey pory zwiedzenie naszey stolicy za- 
kładow, zostających teraz na wysokim stopniu do- 


'skonałości i zadziwiających każdego ze światłych 


cudzoziemców. 
Wiadomo, że powodź 7 listopada 1824 roku, 


prawie zniszczyła skarbową fabrykę czugunną, 


znaydującą się na wybrzeżu, za Ekaterinhofem. 
Po tym wypadku nieszczęśliwym, postanowiono 
E 


było na zbudowanie fabryki noway, obrać dogo- 
dnieysze mieysce, bezpieczne od powodzi. W tym 
celu oznaczono plas na siódmey wiorście drogi szlis- 
selburgskiey, na brzegu Newy, gdzie, od dawnego 
czasu, znaydują się cegielnie. Byłem ja tam daw- 
niey: widziałem ziemię pokopaną w różnych kie- 
runkach , przez dobywante gliny, i nie równą do 
takiego stopnia, iż nie mogłem sobie wyobrazić, 
gdzie i jakim sposobem można urządzić fabrykę. 
Przyjechawszy zaś tam 28 sierpnia, tego roku, zdu- 
miałem się i niejako przeniesiony byłem w krainę 
omamień. Stanął przed memi oczyma rzęd muro- 
wanych budowli, we dwie linie, na większey dro- 
| dze; w pewney odległości znowu ładna i czysta 
słoboda, z drewnianemi domkami, pomalowanemi, 
dla oficerów., stużących w fabryce i dla samych 
maystrow. Słoboda ta, lepsza od wielu. naszych 
miast powiatowych, zawiera w sobie około sta do- 
mow, w których żyje do 2000 ludzi, Przestrzeń, 
zaymowana budowami fabrycznemi, przedstawia 
teraz równą płazczyznę , z wodozbiorami i żeglo- 
wnemi kanałami, wpadającemi do Newy; na brze- 
gu którey zbudowany okrętowy warstat. W pół- 
tora roku od założenia węgielnego kamienia, za» 
częła się robota w fabryce. W jedney tylko Ros- 
syi można widzieć takie cuda! Olbrzymie te prace 
wprawiły mię w zadumienie, i jeślibym sam nie 
widział fabryki, przyznaję się; iż zwątpiibym 
o prawdziwości opowiadania o tém przez ludzi, nay- 
-` godnieysżych wiary. 

łówne sprężyny wszystkiego, co jest wial- 
kićm, jako to: cierpliwość, pracowitość i sztuka, 
użyły tu wszystkich sił swoich do postawienia tey 
fabryki, w tak krótkim czasie, ne stopniu praw- 
dziwey doskonałości. Należało pierwiey wyrównać 
rozległą przestrzeń: w tyra celu wykopano kana- 
ły i stawy; ziemią, z nich wydobytą, zrównali pła- 
szczyznę, a kanały posłużyły za bardzo wygodny 
Środek w dostawianiu materysłow na samą fabry- 
kę. Tym sposobem jedna robota przyniosła pod- 
wóyną korzyść. Nie będę wspominał oprędkióm 
zbudowanie domow, czego przykłady widzimy w 
samey stolicy; ale fabryczne budowy, z przyczy- 
ny swojey ogromności i wewnętrznego urządzenia, 
wymagały, na tak prędkie i skuteczne ich ukoń- 
czenie, usilności wyższych nad wszelką wiarę. La- 
boratorya, warstaty, kuźnie iłudwisarniąstawią nad- 
zwyczayny widok: wszędzie działają machiny pa- 


rowe: przez nie wprawione są w ruch tysiąca roz- - 


licznych narzędzi; rozniecają ogień, podeymują cię- 
Żary, a ręce człowieka tylko nadają przedmiotom, 
postać , powziętą w umyśle. Wszedłszy do war- 
~statow, zdaje się, iż jesteśmy wewnątrz ogromna- 
go zegara; wszędzie porudzają się same sobą wał- 
ki i kółka; szum, stak i powszechny ruch zda- 
miewają patrzącego. Tu jeniusz człowieka tryum- 
fuje nad naturą: machina parowa, jakby podług 
woli lub myśli, udziela życia i ruchu martwym 
członkom ogromnego ciała, i tylko jedai ludzie 
„zdają się bydź nieruchomymi przy swoich warsta- 
tach. Tu człowiek tylko kształci czyli udoskona- 
la gruby materyał, przygotowany przez ogięń albo 
młot, i nadaje tylko kierunek machinom. 
ludwisarni widziałem massę roztópio- 
nego żelaza, przybierającego postać bomb i kul 
armatnych, owych to Muskiego bagneta po- 
przedzicielow, którzy kruszą nie przyjaźne Rossy- 
anom siły. Myślałem sobie, gdzie też przyydzie u- 


s i ) s 
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paść tym bombom i kulom? Bes wątpienia, dale= j 
gdzie niegdyś nasz Olego 


ko, za granicami Rossyi, 
i Swiatosław prowadzili swoje zastępy na postrach 


tych, co dzisia błogosławią imieniowi Rossyyskie- - 
„mu. Lecz nietylko śmiercionośne 
tapiają się wtym zakładzie; tu sztuka doprawae 


narzędzia wy- 


dzopa do naywyższego stopnia, i oprócz ,162::%40 
rodzaju rzeczy, pożytecznych w budownictwie, 
drobnostki i ozdoby wyrabieją się z taką doskona- 
łością, jakie tytko rzeźbiarz może nadać 
rowi albo szlachetnym kruszcom. 


Czngun jest «łaściwym Rossyi materyałem, nay- 
wytrzymać działanie naszego pół- 


bardziey mogź ży 
nocnego klimatu. Z przyczyny łatwości, z jaką 
żelazo może przyymować różne postaci, pożąda 
nóm jest, iżby wszystkie pomniki sławy narodo- 
wey i wszystkie ozdeby świątyń 
robione były z czugunu, który inó”na pokrywać 
rozmaitemi kruszcami ifanbami. Na tef fabryce: 
wyłewają się obrazy, posągi, ozdobiooe złotem i sre- 


brem, które, co do trwałości, nie usiąpią marmu- 


rowi, a daleko tańsze: od niego. Kolumny , gals- 
ryyki, kapitele, i inne ozdoby architektoniczne, 
odznaczają się tu swoją lekkością i pięknością. Ta 
także odłewają się: biusta, poi trety, i posągi, Zcza- 
sem, Czugun zastąpi wszystkie trwałe materysły 
do ozdob budowli. Trzeba tylko widzieć nasze 


mosty czugunne, ażeby się przekouać o prawdzi* | 


wości tego wnioskowania. 

i Byłem w domach, przeznaczonych na miesz- 
kania PP. officjąlistów fabryki i maystrow; znay- 
dowałem wielką przyjemność, widząc wygodę i 
czystość. Przy ksźdym ofticialisty domie zaaydu= 
je stę niewielki sadzik z zagrodą. Lazaret może 
słażyć za wzór czystości i dobrego rozporządze= 
nia. 


Do liczby ciekawych w tym zakładzie przede 


miotow, wypada dodać pomieszkanie Zwierzchni= 
ka tego zakładu, P. Klarke, któremu tò znprowa* 
dzenie winae jest swoję doskonałość. Nie jest to 
dom, leca galauteryyna igraszka, łącząca w sobie 
wygody gospodarskie z nadzwycaayną €żystością i 
smakiem w rozłożeniu wszystkich części mieszka- 
nia; wodozbior urządzony ma wzgórzu, i woda z 
niego rozchodzi się rurami wszędzie, gdzie jey po- 
trzeba, Zostaje do życzenia, iżby bogatsi, mający 
zamiar budować lub przerebiać domy w stolicy 
obeyrzeli pomieszkanie P. Klarke, i BY, 
W kilku godzinach mego pobytu w tey fa 
bryce, nie mogłem wchodzić we wszystkie szczegó: 
ły, a widziałem tylko samą całość , sama skutki 
wszystkich urządzeń i planów sztuki. Zajęcia się 


„moje nie dozwałają mi poświęcić na ten przedmiót 


tyie czasu, ilebym życzył, i dla tego do was się 
odnoszę, zacny Pawle Pietrowiczu, i, w imieniu mi- 
łośników wszystkiego, co jest oyczystóm, proszę 
W aś opisać skarbową fabrykę czuguQną w nay- 
drobnieyszych szczegółach i ułożyć krótką histo- 


ryą sztuki topienia Żelaza w Rossyi, tak ważney w ` 


przemyśle narodowym,Zrobione przez Was opisanie 
$t.Petersburga (niecierpliwie wyglądane od Ruskich 
i zagranicznych) zostanie ozdobione ciekawym ar- 
tykułem i poda uwadze spółrodaków szanowne i- 
miona osób, które się odznaczyty w tey części prze- 
mysłu. Teraz fabryka ta zostaje pod zawiady wä- 


' niem Ministeryum finansow, a Zwierzchnictwem 
bezpośredniem Taynego Radcy Jerzego Wasilje- 


wicza Karniejewa, i pod zarządem P. Klarke. 


Pozwolono drukować. Z polecenia JIV. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. , 


w Drukarni Hedakcyi, 


marmi- 


icałych miast, - 


A 


- DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N., 122. 
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Wa1aposmości Knajowr. przeciwko nam strzelców. . Wszakże przeszkody 
4 > te zostały przezwyciężone, i 20sty półk strzelców 
Wiapowość on WoYskA DziaŁAJĄCEGO: zdołał wziąć przodową redutę oraz jedno działo, 


(z Ruskiego Inwalida.) Woyska nasze walczyły z takim zapałem, Że wnet 
O działaniach podawierdzą IVarną,d, 19 września, potém 1sza brygada 13stey dywizyi pieszey, wbrew 
Kilka już dniami wprzó-ly odbierane były wia- rovkazom Xięcia Wirtembergskiego, wpadła do o= 
omości o zbliżaniu się «wielkich sił Tureckich na bozu Tureckiego pod wodzą Jenerał-majora Dur- 
odsiecz Warnie. Zapewniali, że je wysłał Wielki mowo, i chociaż on padł ofiarą szłachetney swey 
czyr z tamtey strony Kamczyku, aciągną do nieustraszoności, brygada jego weszła jednakże 
mera- VYrione, który niedawno wyszedł z Szumli na przedpiersień fortyfikacyi nieprzyjacielskiey; ! 
z częścią woysk Albańskich. W rzeczy samey, przo: lecz tam, będąc przyjęty siraszliwym ogniem ka- 
owe nasze poczty prędko uyrzały nieprzyjaciela. rabinowym iod nierównie silnieyszego nieprzyja- 
Silny oddział był posłany dla rozpoznania; lecz z ciela, grożącego jey nawet -z boku swoją jazdą, zbyt 
Przyczyny nader niedogodnego położenia mieysca,. oddalona od kolumn, przeznaczonych do jey zasi- 
me mógł nam przynieść dostateczney wiadomości lania , doświadczyła wielkiey straty, a nareszcie 
ò kierunku iliczbie woyska 'Fureckiego; a sam, uyrzała się w konieczności cofnąć się, co też do- 
Przy spotkaniu się z nieprzyjacielem, poniósł zna- pełniła w porządku pod zasłoną naszych bateryy 
tną stratę. Półk strzelców, Leyb-Gwardyi, który i Leyb-Gwardyi półka Ułanów. 
ył w tey sprawie, utracił dowódcę swego Jene- Wstrzymawszy jeszcze wcześnie ten napad 
rał-Majora Hartonga, Półkowników: Adjutanta Xiąże Zugenijusz Wirtembergski wprowadził 
okowego Sargera i Busse,ido 10 oficerów, któ- swóy oddział na pierwszą pozycyą, do Harżi Has- 
rzy są w liczbie poległych. san-łaru. Turcy tak byli zdziwieni tą śmiałością, 
. Nazajutrz nieprzyjaciel ukazał się na połu- zjaką woyska nasze nacierały na ich fostyfikacye; 
dniowym brzegu zatoki Warneńskiey. Postawio- Że pomimo doświadczonego niepowodzenia, cofnie=' 
hę tam woyska nasze były wzmocnione, a dowódzć nie się to zgoła przez nich nie byłozakłócane. I te- 
two nad niemi póruczono Jenerał-Adjutantowi Bi- go nawet dnia nie widziano ich zewnątrz obozu. 
Stromowi Se „Roboty oblężaicze pod Warną doprowadzo= 
D. 15 września Jenerat-Adjutant Suchozaneż ne są do tego stopnia; Że podkop zakłada się w 
takže został posłany na brzeg południowy przez dwóch mieyscach pod samym wałem twierdzy. 
ród, zriaydujący się w Hlebedźi , z szą brygadą Z | 
YWizyj lekkiey jazdy Gwardyi, z 2rą brygadą O działaniach pod twierdzą Szumlą, d. 15 września, 
JAY, "ARA pieszey iz dwiema.rolami Artyl- ©, Pod Szum lą nie zaszły Żadne działania. W tych 
oJis dla zagrażania lewemu skrzydłu Omer- dniach przyłączył się do znaydujących się tam 
Fo POJ | zzo woysk, 6sty, korpus pieszy, pod dowództwem Jea 
sA „Przez to poruszenie, szybko i skutecznie do» nerała piechoty Rota, którego zmienił pod Syli- 
Peinrone, opanowaliśmy obóz Turecki we wsi Ha- stryą 2gi korpus pieszy Jenerała piecliuty Xięcią 
dżi-H assan-Parge; przy czém nieprżyjaciel utpa- Szczerbatowa. ` ; 
cił:do 5oo ludzi i jednę chorągiew. Tymczasem ` Lecz przed tą zmianą, a mianowicie d, 3 v rześniay. 
sawi piechoty Xięciu Zugenijuszowi Wir- Jenerał Rot mist nową bitwę z załogą Sylistryy- 
a, erskiemu , idąsemu z pod Szumli z pierwszą ską, która zrobiła wy-.ieczkę we 4 tysiące piecho= 
rygadą 1gstey dywizyi pieszey, do którey w'dro- ty i jazdy na lewe jego skrzydło, i napadia na zaa 
dze przyłąeżył się jeszcze 2osty półk strzelców , słaniające je reduty. W tym razie, równie jaki 
fano rozkaz połączyć się z oddziałem Jenerał-Ad- pierwiey, Turcy uyrzeli się śród krzyżowych wy- 
Jntaata, Suchozaneją ; co też było uskutecznione strzałów z dział naszych, byli odparci i przepędze” 
wieczorem d, 16, ; ni do twierdzy z wieską stratą. Zostawili na placu 
Tegoż dnia odparł Jenerał-adjutant Bistrom 300 poległych, między którymi jeńcy poznali głów= 
wawy napad nieprzyjaciela. Turcy, którzy od nego dowódzcę ich jazdy. f ; 
Swego przyyścią nie przestawali wzmacniać swey W tey rozprawie szczególniey odznaczył się 
Pozycyi, wyszli z obozu w wielkiey liczbie, i na- szwadron Charkowskiego półku Ułanów, który na-, 
tarli na nasze reduty. Bitwa trwała uporczywie padł z nieustraszonością, na trzykroć silnieyszą jąa 
° czterech godzin; nareszcie roztrzygnioną zosta- zdę nieprzyjacielską, i pomyślnie ją odparł. 
à 2 naszą korzyścią przez silny ogień z naszych 


p. 


Wag i bagnety 1g0 batalionu Leyb-Gwardyi Sankt- Petersburg; dnia 30 września, 
rzelców, i 1go Leyb Grenadyerów, Każdy znich ` Dnia wczorayszego z warstatów Ochteńskich 


zdobył po jedney chorągwi na nieprzyjacielu, któ- spuszczone zostały: okręt Arsis 74 dziąłowy, bu- 
4) Się z pospiechem oddalił, zostawiwszy na placu dowany przez P, Stoke, półkownika inżenjerów: 
Mtwy do 1600 ludzi. W tey rozprawie znaydo- badownictwa okrętowego i przyłączony do ośmna- 
Wało się do 15 tysięcy piechoty i jazdy Tureckiey, stego ekwipażu liniowego. Dowódzcą jego mianowa= 
pp rócz znaczney liczby woysk, zostawionych przez ny kapitan flotty 1 rangi Uszyński; takoż fregata 
esej w fortyfikacyach. Æ naszey strony polegli Nadzieja, przyłączona: do korpusu kadeckiego 
Bowszechnym žalem, waleczny i szanowny do- morskiego. (R. 2.) ` 
adea Leyb-Gwardyi półku grenadyerów Jenerał- 


Major Xreitag i Półkownik Zaycew, w czasie od- , _ Bukarest dnia 17 września 
Y wanego przez 1szy jego batalioa attaku. y i Jesli mamy wierzyć wiadomościom , które 
H D. 17 nieptzyjaciel nie przedsiębrał Żadnych przychodzą do nas w tey chwili, Jenerał- Major 


 Poruszeń, ale wzmacniał swoję pozycyą nowemi Gejsmar odniósł świetne zwycięztwo nad Turka- 
Tobotami. - mi, d. a4teraźnieyszego miesiąca, w małey Woa 
W ypadało go strwożyć, i dla tego postanowiono łoszczyźnie, w okolicach wioski Tehorel, nieda= 
napić nań d. 18 ze dwóch stron. Jeden z tych leko Kałałaty; po bitwie uporczywey, która przez 
âttaków, poruczony Jenerał-Adjutantowi Bistro- dzień cały trwała, Turcy, biorąc za mwycięztwo 
Mowi, powinien był tylko AREIS kk ten opor, jaki woyskom naszym stawili, cofnęli 
i 29$, prawdziwy, hył wymierzony przeciwko le- się do swego obozu i -zupełnemu oddali się beze 
Wemu sirzydła Tureckiemu, a poruczony Xięciu pieczeńsiwu, spókoynintko pokładli się dla spocz= 
*ugenijuszowi Wirtembergskiemu. Wypadało mu nienia po trudach. Jenerał zejsmar niespodzianie 
ziułać na mieyscu bardzo trudnóm, porźniętóm na nich napadł, wspomagany ciemnościami nocy; 
Błębokiemi wąwozami i zarosłćm -gęstemi krzaka=' wielką ich liczbę pozabijał, 500, wziął niewolni= 
mi, w których piechota nieprzyjacielską mogła z ka, a resztę rozproszył. Opanowanie obozu, wzię= 
kaywiększą dogodnością ukrywać się i wysyłać cie Żywności, którą napakowanych było dọ 600 


â i ; 


(IWO GCURIGEGKAR CIO naka” ay „EŃ EŃ 


wozów, 5 dział i 21 chorągwi; są, jak pawiadają, 

owocami tego zwycięztwa, o którećm urzędowych 

oczekujemy szczegułów. Turków było 20,000, a 

Jenerał Geismar, w rozprawie tey, miał pod swo- 

jemi rozkazami ledwie 4,000. (J. d. S. P.) 
Eryman d. 29 sierpnia. 

Oddział weysk, pod dowództwem Jenerał- 
Majora Xiążęcia Czewczewadze, przeznaczony do 
wzięcia twierdzy Tureckiey Bajazet, przebywszy 
nader trudną drogę, przez góry Agadarnig, dnia 
27 sierpnia zbłiżyt się kustwierdzy, v pod nią spot- 
kany był przez jazdę nieprzyjacielską, która zrę- 
cznóm działaniem nasżey artylleryi została przepę- 
dzoną do twierdzy. Następnego dnia oddział Ros- 
syyski, pomimo moćnego strzelabvia z dział twier- 
dzy i miasta, ruszył na przód. Dowódzca twierdzy, 
Basza dwubunczuczny Ælul, widząc, że się nie mo- 
Że oprzeć waleczhemu woysku rossyyskiemu, nie= 
zwłócznie oddał twierdzę. (2. 4.) 


Odessa. dnia 19 września. 

ę Zawczora, dnia 17, ókręt Panteleimon , któ- 
ty przyszedł z VVarny, stanął w naszym porcie. 
Na okręcie tym przybył do Odessy Par Francji, 
Margrabia Je-la-lioche-Jacquelin. 

Baron Palmstierna, poseł nadzwyczayny N. 
K.J. Szwecyi i Norwegii przybył do naszego mia- 
u RZE i ; 

Hrabia Blum, póset nadzwyczayny i minister 
pełnomocny N. K.J. Duńskiego, wczora rano wy: 
"jechał ku Warnie: (R. 7.) | 


* 


|, Tyflis dnia 12 września. 

Rzeczywisty Radca Sianu Grybojedow, poseł 
„hadzwyczayny i minister pełnomocny Jego Cesar- 
skier Mości, przy Sząchu Perskim, którego choroba 
zatrzymywała w Tyflisie, dnia $ wyjechał do miey- 

sca swojego przeznaczenia. (J, d. S.P.) 

` Kurs weałow i pieniędzy: 

St. Petersburg dnia 2 października, 


Na Londyn , na 3 miesiące pens, 104 KE 
— Amszterdam —-65 dni”. cens- — ap 
EB a 0 PSA IAS w E DA a: 
— Hamburg  —ó65dni szil, ban, gy,zż (7 
E se mł e e S mien AS OT BOA 
— Paryż —70dni santim — śś 
Z RK pół — 5 mies. — —  10g1,7 S 
Czerw. zł. holend. . « . aT t Eao kopi 
Rubal”słóty/ 3450 06876 9 BO 2% 
Rubel srebrny . . ... « « (5 — 69 
Nieustający dochod Kommissyi umorzenia 
Hani długow: 
G? assygnacyami . « « +: « io8 
Gz srebrem sxi . + . «+ +. 105 ; procen: 
53 takoż. See BSE JRE ¿89 Ę 


Kowno dnia 22 września, 
„Śto rubli assygnacyami: srebrem 26 r. 5o kop. 

Merdyczdw dnia 22 września, 0 
Sto rubli assygnacysmi: 8 czerwonych złotych i 

2 rubli 42 kop. srebrem; albo 26 rubli 60 kop: 

, „srebrem; E TARS A 
Czerwony złoty: 6 rubli 5 kop. srebrem, albo 1i 
- rubli 56} kop. assygn. ©: 
Rubel srebrny: 5 rubli 75 kop. assygn. 

<: Odessa d. 21 września. 
Na Wiedeń na 2 mieś, kreyc. 25% 


i m a, „ma 5 0 28 — 254 
—  Genuę — 75 dni sent. 108. 
= Liwornę — go = sold: 24;%%, 
— Londyn naĝ miesiące `; pens 103% 
— Paryż na5miesiqce „ cent. 1084. 


"Tryest — 5 mies. 1”. kKreyc. e58. 


Maschmud miękki — — 14 r. 70 k. — — — = 
= —. twardy — — 12 r. 60 — © — — — 
Rub, sr. — — —— 5.77 — — — — 
, Rupje stary © — SWS 2-2 Zły IB7k: 
— — nówy <— = m— 9, 15 — — — 6 6 
Talat hiszpański — 4 4r.95—% 4 r. 96 k: 
Czer: zł. holl. — = nr. 60— = — — — 


‘ESF. Gurskiego 4 tomy. 


Opisanie wód mineralnych Szczawnickich w Karpatach z roz. 


„wzięcia naukowe : spisanie i zachowanie starożytności nadren= 


a Bt B; Ki b Si kg 6: 
` xf (| A 

1 Z rozporządzenia Rządu Guberńskiegó 
Lit. Grodzień. będzie się odbywać w Opiece Szła- 
checkiey Pla Grodzień. w dniach 11, 12 i 15 


wi 


grudnia roku idącego licytacya, na wyprzedaż 


starey cegielni w mieście Grodnie, przy rzeczce 
Horodniczance -pobudowaney, do domu JW. b. 
Vice-Gubernatora Maxymowicza należney, rubli 
sr. g kop. 55 ocenioney, ńa jakową taż Opie- 
ka życzące osoby zaprasza. Datt Grodno 1828 
roku mca paździer. 5 dnia. : 

(Za Marszałka Grodzieński Prezes Ziemski 
Jan Sokołowski. j : 

Szlachecki Sekretarz Lebel, 


; Nowe Dzieła. SA | 

1. W tych dniach wyszło z druku, ńakła< 

dem .Gliicksberga Xięgarza i Typografa Cesari 
SKIEGO Uniwersytetu, i przedaje się we wszystkich 
xięgaruiach Wileńskich. Dzieło, pod tytułem: Pa* 
stor Protestancht i jego Rodzina. Romans prze” 
łożony z dzieł sławnego Aneusta Lafontena przeź 
Cena r. sr. 2 kop. 50. 
a wgustowney teklurowey oprawie r. sr.2kop,70. 
" Wolno drukować. Wilno d. 26 września 
1828 roku. Cenzor, Norbert Jurgiewicz, A 


Numer 9 tegoroczny Dziennika Wileńskiego: 
żawiera następujące materye: | BL. 

LirzuRaruną NAbonNa. Zefi i Fehry powieść perska z 
Merciera — r o g z r a. Odjazd do Litwy, p. W.S. Chmiel i 
pokrzywa , bayka, Pielgrzym przy poż: gnaniu Z.J M. H.O. p: 
Piotra Medekszę. Pieśń Greków. Aoegdota o pracowitosęi eut: 
xopeyskiey. Zdania i przypowieści nauczujące — STAROŻYTNOŚĆ: 


O Froglodytach, wyciąg z listu Jenerała-majora Kosena — zla 


sroRra. Przeniesienie się Turków do Buropy. — żymorx 
SŁAWNYCH LUDZI. Zycie i podróże Krzysztofa Kolumba. Do- 
kończenie—PRAwozNAwsTwo. Prawa Kałmuków i Mongołów. — 
GEODEŹ WY a. O oznaczaniu dlugości jeograficzaych za po« 
mocą błyśnień znaków ogniowych p. A.Szabina — c nz MIJ d“ 


biorem chemicznym — GEOLOGIA. Uwagi n émi ludz- 


kiemi, znaydowanemi w rozpadlinach gór po! tórnych przez 


R: 
aNozra, Opis niektórych zwierząt, kopalnych . à 
nych w Rossyi p. G. Fischera = HIS TORY4 minekaLoGii O góre 
niętwie u starożytnych — NA4UXI STOSOWANE, O środkach za- 
pobieżemia spadającey coraz cenie płodow Gospodarstwa Wiey= 
skiego, a ztąd zniżojącey się cenie mojątkow ziemskich Hr. 80%, 
dena , przekład St, Budnego. Nowy systeniat uprawiania rolt 
bež nawozu, wapna i tugoru, zaprowadzony w hrabstwie Su$5* 
sex , przez jen. maj Beatson. Uwagi nad tym systematem, sto* 
sowane do kraju Litewskiego, O założeniu w Baturynie/ szko* 
ły pszczelnictwa. Przepis , jak używać torfu ża nawoz. 


Marcel de Serres przekł. St. Żugarzewski. > PETROMATO" 


"Wyjątki z gazety gospodarczey halskiey p. Teodora Nirbutta: 


Uprawa tytuniu w Amer półn. — Sposob chiński rozmnażania 
drzew owocówych — Sposob , aby z ziarn lub pestek owoców 
otrzymać drzewo rodzące takież same owoce beż szczepienia— 
owy sposob przechowywania owocow — O wyrabianiu cukru 
2 pszenicy i burakow — Sposob uprawiania kartofli na chudym 
gruncie — Kywaśną kapustę bez żepsucia długo przechować — U- 
życie marchwi do pędzenia wódki = Uprawa roślin pożytecz= 
nych na wodzię— Papier z kartofli—Nowa uprawa szparagów — 
Sposób , aby zające nie psuły drzew — Roślińia pożyteczna Oke 
ka — Uprawa kafiendanika roślin strąkowych. — NOWINY NAU- 
romë, Toworżysiwa : hollendsrskie umicjętaości w Hyrlemie+ 
Grafeogiczne paryżkie. Nekrologi i Szczególności biograficzne: 
Józef Lipiński. Bianchi , Śmierć majora Lainga i kapit. Klape 
pertona. Osobliwości natury: Most naturalny w Wirginii. Hi- 
słorya nąluralna: Kosei zwierzęcia nieznajomego. Zwierzę | 


Jiieznajome postrzeżone przeż okręt Sils - Richards żamże.. 
Botanika: Gatunki pszenicy w ogrodzie botanicznym Powa= | 
rzystwa farmaceut. w Londynie. Podróże: Bart. Humboldta 


do Syberyi= Traktat o Nowey-FHiszpanii— P. Tetnaux do A- 
mer. połudn., — PP. Lesceps i Dawida do Mexyku, — prof. 
Hansteen z innymi do Syberyi. Szłuki: Georama. Przedsię= 


skich. Wynalazki: Sukna nie przemakające— Płyn 2orazy lżey* 
szy od powietrza — I)yliżans parowy — Nowa machina rucha 
nieustającego p Lusbergera—Papier przeźroczysty: 
nia : Naytrwalszy materyał na posągi 
we trzęsienie ziemi w Bogota Pisma peryodyczne: Rzeczy: 
zawarte w Scim sposzycie Czasopismu naukowego. Prenume* 
rała: na wydanie kazań Skargi ; Powieści bistorycznych Bro- 
nikowskiego ;.O wypalaniu wódki przez, Kurowskiego; Obra- 
zy Paryża, Londynu , Wiednia, Petersburga, Berlinai Rzy” 


"mu. Doniesienia bibliograficzne 0 WAR TT AE No- 
| we dzieła polskie: Religia— Architektura— Prawo-- 


Literatura— Podróżc— Biografia — Romanse — Poczya—Zbzd 
ïy dzieł--Pisma peryodyczne. i 


istorya 
A 


» 


+ J f 
ks i z ; zę 


` 


znaydowas4 


' Postrzeżeć | 
Meteorologia: $tra-zli- 


„ 


= 


nasieniu tytuniu amerykańskiego, sprowadzońem do Rossyi+ 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 122. 


Wilno dnia 10 Października ©. s: 1828 roku. 


OBEBABALEBIE. 

2 MMIIEPATOPCRATO Bocnamameasbaaro 
oma om» C. llemepóyprckaro Onekynckaro Co- 
BENA CHMb OÓLABAAEMCA: AMO Bb OHOMb HpOĄAEM- 
CH ChayknioHuaro Nny6aHUHaro mopra 3a10%eHH0€ 
M npocpodennoe neąBusxumoe uwbuie HaąqBopaaro 
Coepurunka Hukoaaa HeanoBa. BnaąnmupoBa, co- 
Cioauqee Moruxesckoń Fyóepuiu Beannukaro floss- 
ma B» cexh Hepuom» 55 myecKa nora Ayb; NH- 
CAHHLIXA MO 7 peBHBIA, Cb PORĄCHHBIMA NOCA% pPEBH= 
SIH, CO BCEKO IIpHUHAĄNEKALHEIO Kb HMMb 3EMACIO H 
BCAKUM% Ha OHOH CHIPOCHIEMDIĄNA 420 HaAZHAYECHBI 
cpoku mopram» óyąyiraro 1829 roja þespara mna 
nepBbrii 12, BmopBrń 14, u mpemik 19 uucab. Ke- 
Xaronriq kymumh uubnie cie MOrym» ABAAMAKCA Bb 
INeKYHCKIIi CoBbiirtb NOKAZAHHBIXb YACHAD Bb IIpA- 
CYĄCMIBEHHOE RDEMA H BHĄCMIE BŁ OHOMb IIpOĄABAE- 
momy mmbulio onuch, ycaoBia m<popmy kynueji 

Kpknocma. Akeneąumopn Ucmoa10BCKA. 


2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey Cr- 
SARskigGo Domu wychowania ninieyszem ogła- 
Sza się, iĝ w niey pryedaje się przez aukcyą, z pu- 

licznego targu, oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu, nieruchomy majątek Radcy Dworu Mi- 
kołają Ewanowicza Władimirowa, położony w Mo- 
hiłewskiey Gubernii Belickiego powiatu w mająt- 
ku Czernym 55 płci męzkiey dusz, zapisanych do 
wana z urodzonemi po rewizyi, że wszelką na- 

eżącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey zabudo- 
waniem, do czego naznaczone terminy do targow 
następującego 1829 roku w miesiącu lutym: 1szy 
*2, 2gi 14, i Ści 19; Życzący kupić takowy ma- 
Jatek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w ozna» 
"czonych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w 
mey przedającego się majątku inwentarz, warunki 
A ormę przedażnego prawa. 

4 Expedytor Osmołowski. ł 


Od Litewsko- Wileńskiego Gnbernialnégo 
Rządą, „Na uzyskanie wyliczoney przez Jarbor- 
ską Tamożnię za ukrywane w, Szawelskiey 
Żydowskiey Szkole kontrabandne towary, peny 
2600 rub., oddany na przedaż z publicznego tar- 
8u, Opisany i oceniony 105 rab. assygu. dre- 
wniany dom, w mieście Szawlach półożony, z 
placem długości 20 sążni i 2 arsz., a szerokości 
11 sążni, właściciela towarow Żyda Judela Sza- 
jowicza; zatóm życzący kupić ten dom zechcą 
Przybydź do tego Rządu dla targow na nazna* 
czone terminy: 1szy 5, 2gi 7, aŚci ostateczny 
9 następującego listopada. Dnia 8 oktobra 
1823 roku. i 
Assesor Józeł Szale. 
' Sekretarz Jamont. 


Kolleski- Sekretarz Purzycki. 


1 Sąd dzielczy i Taxatorsko-Exdywizorski 
Da nsatysiakcyonowanie sukcessorow zeszł. O- 
nafrego Markiewicza, a kredytorów i pretenso- 
rów WW. Mateusza i Jana Markiewiczów, w 
Majętności Sawiczach przeznaczony, przedsiębio- 
rac czynność dekretem Remmissyynym Sądu Git. 
2g0 Departamentu Gubernii Litewsko Grodzień- 
skiey i ukazem pośledniey wyszłym sobie poru- 
zoną zaskutecznić; kiedy dla ważuych przyczyn 


do ukończenia przedsięwziętego dzieła przystą- 
pić niemógł, ina żądanie tak sukcessorów jako 
też kredytorów ostateczne ukończenie sądownic- 
twa swojego do dnia 12 nowembra teraźn. 1828 
roku odłożyć znalazł się w konieczności; że prze- 
to w dnia 12 gbra do majętności Sawicz nie- 
zawodnie zjedzie, i nieczyniąc nadal żadnych 
odkładów do ukończenia wszelkiey czynności; 
choćby pod niestanność lub odstąpienie którey- 
kolwiek strony, przystąpi, zapewnia, a na nie- 
przychodzących wierzycieli i pretensorów Że wie= 
kuistą amissyą zapisać będzie miał władzę, za- 
powiada. SEE 

Prezydujący Exdyw. Felicyan Wereszczaka, 

Franeiszek Pietraszewski Exdywizor. $ 

Antoni Szpiehałski Exdywizor. 


2 Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza się, 
iż w niey odbywać się będą targi na oddanie w 
gcioletnią od d. 12 kwietnia następującego 1829 
roku arendę , w Mozyrskim pcie Skarbowego 
majątku Turowa, w którym zawiera się w mia- 
steczku Turowie ekonomiczny dóm 1, folwar- 
kow 6, włościańskich dymow g75, dusz podług 
ostatniey rewizyi męzkich 2774, a żeńskich 2805, 
dochodu podług inwetarzow 1815 roku wyli- 
czono 21,750 rub. 454 kop. sr., z którego po- 
łożono rozchodu na utrzymanie w całym mająt- 
ku ekonomieżnych służących, doktora z dwóma 
uczniami i na medykamenta 2667 rub. sr.,— albo 
też w przypadku niejawienia się życzących wziąć 
w arędę cały majątek, oddawać*%ię będą na trzy 
lata odtegoż 12 kwietnia, zostające w tym ma- 
jątku karczmy , młyny, przewozy, rybne tonie, 
woskoboynie, dom gościnny, kramy i magazyny, 
za jakowe wszystkie artykuły wyliczono podług 
tychże inwentarzow rocznego dochodu '4204 r. 
58ł kop. sr. Zatem Życzący wziąć cały mają- 
tek Turowski, albo same tylko wyliczone czyn- 
szowe artykuły, zechcą przybydź dla targow do 
tey Izby. z dostatecznemi ewikcyami, pierwsi 
w proporcyi dwurocznych, a ostatni na trzecią 
część całey odkupney sammy na terminy tegoż 
1829 roku w czasie Mińskich kontraktow w 
mcu marcu 1szy 5,2gi 6 i 5ci ostateczny 8, a na 
przetarg d.g; warunki zaś każdy za przybyciem 


do targow, może zapotrzebować i widzieć w Iz= 


bie. Dnia 29 7bra 1828 r. 
Assesor Paweł Jurak. 
Sekretarz Hołyński. 


Śtołunaczelnik Troncewicz. 


- JP. Henryk Michanlt Profesor Mechaniki 
i Fizyki przybyły tu z Warszawy, ma zaszczyt 
donieść Szanowney Puhliczności, iż wkrótce a- 
tworzy swóy gabinet Fizyczny,Optyczny i hidrau- 
uliczny, oraz widoki teatra mechanicznego w 
tey stolicy jeszcze nigdy niewidzianego. O czasia 
i mieyscu afisze ogłoszą. i 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


mn 000,8 


_ 2 Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza się, iż niżey wyrażone skarbowe majątki i czyn- 
Szowe artykuły oddają się od 12 kwietnia następującego 1829 roku w arendowną dzierżawę, 
„atóm Życzący wziąć, zechcą przybydź do tey Izby z dostatecznemi w proporcyi dwurocznych 
dochodów ewi cyami do targow na terminy: 1szy 5, 2gi 6, 50i ostateczny 8,a dla przetargu g mar- - 


ea 1829 roku majątki te są następujące; 


l 


m OOOO Z WE ZE, maeman a a a e 
' Ziemi |Rocznego podług in- 
DR AA m |wentarzow opłacanego 
ź Podług ostat- g A dochodu i paddanych 
z. niey rewizyi. e. g, |jak przy uprzednich, 
48 8 ©' |tak i przy ostatnich 
Nazwiska majątkow. oo SE R Men he 
5 usz 
eleri EE | 
zi aia S g 4 Srebrem | Assygn. 
SERIE 8,262. | oi ee 
4.4 z £ | Rub. [Kop Rub|Kop 
w Powiatach. 
Miúskim. 
W części majątku Prylep nazywającey się, | 


sz: — — s 325] ce 

Włościańskiey u- naddano 
prawney i sianożęci. | , I 55 

14114 z sążniami. 4654 | śą] Paz 

Fkonomiczaey x- | a podług in- | ` 
prawney i sianożęci. |wentarza zro- 

760 z sążniami., bionego 1828 r. 
wyliczono 

Włościańskicy u-| 5112 | 587 
prawney i sianożęci. 

352 | — 90 

Ekonomiczney do- 
lewoy takieyże. 

69 z sążniami. 


Rudnia Rarćzmy . « « +» «'. » |T 


Wileyskim. 
Starostwo Miadziolskie., - « ooe « « 2 
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|Starostwo Połtaranowickie . œ « « . 


Objaśnienie: Wyrażoue w tey Wiadomości Skarbowe majątki i czynszowe artykuły, odda- 
ją się w a2steletnią dzierżawę, a zostające w ezęści majątku Prylep nazywającey się Rudnia czynszo* 
we artykuły w Sletnią dzierżawę. folwark zaś Marjauow do 12 kwietnia 1857 roku, i Słarostwo 
Połtaranowickie do 12 kwietnia 1833 roku. '- Sowietaik Włodzimierz Weródkowicz. 

, Sekretarz Hołyniewicz. Naczelnik Stołu 'Troncewicz. 


a Od Litewsko- Wileńskiego Gahernialne- 
go Rządu Czasowcy Expedycyi ogłasza się, iż z 
przyczyny niejawienia się kontraheuntow nana- 
znaczone uprzednio terminy do kupienia oddane- 
Bo na ewikcyą i przeterminowanego murowanego 
dwupiątrowego domu żydow Waulfa Szlomowicza 
- l Leyzerowey Nechisow, położonego w mieście 
Wilnie na końskim rynku pod N. 1191, Wi- 
leńska Magistratura Powszechney Opieki nazna- 
czyła nanowo terminy: 1szy 25, egi 26, a Sci o- 
stateczny eg oktobra; a zatóm życzący kupić ten 
dom Nechisow zechcą przybydź do Wileńskiey 
Magistratury Powszechney Opieki na wyżey na- 
, znaczone terminy. Dnia 4 oktobra 1828 roku. 
Sowietnik Dmitrewski. 
Sekretarz Sokołowski. - X 
Naczelnik Stołu Konarzewski. 


,2 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, iź z przy- 
czyny uieoddania pożyczonego przez żyda Jochela 
Mejerowicza Jochelsona w Wileńskiey Magistra- 
turze Powszechney Opieki kapitału na ewikcyą 
trzech. murowanych jego domow w mieście Wil- 
nie pod N. 251—252 i 251 znaydujących się, 
naznaczono przez tę Magistraturę va przedaź 
tych domow terminy: 1szy 16, 2gi 17, aŚci o- 
stateczny 19 następującego listopada; w skutek 
czego Życzący kupić domy Jochelsona , zechcą 

- Przybydź na naznaczone terminy do Wileńskiey 


3 Magistratary Powszechney Opieki, Dnia 4 okto- 


bra 1828 roku. 
Sowietnik Dmitrewski. 
Sekretarz Sokołowski. 
Naczelnik Stołu Konarzewski. 


Z poprawą omyłki, 
= 5 Pocztamt Litewski niuieyszćóm wzywa ży= 
OZĄCJCA Wziąć na siebie dostawę potrzebnych 
jemu dla niższych pocztowych słażących Litew- 
skiey Dyrekcyi dwaroczney ijednoroczney ammu- 
nicyynych rzeczy, a mianowicie: sukna ciemno- 
zielonego , białego, szarego i czarnego, podług 
"wzorow w ogóle 6059 arszynow 14 wierszkow, 
„ maszestru czarnego 822 arsz. 6 wiersz, stametn 
| ciemuozielonego z częścią mamisu 5774 arsz. 8 
wiersz., sukna szarego ruskiego z małą ilością 
czarnego 4011 arsz. 33 więrsz.; pantałonow le- 
tnich z flamskiego płótna zupełnie uszytych na 
podszewce 454, giwerow paradnych z galona- 
mii całym przyborem dla pocztylionow 38 1, ka~ 
peluszow pojarkowych czarnych 166 ,halsztuchow 
Czarnych sukiennych 1198 i towaru na bóty z 
Podeszwami i zcałym przyborem 599 par;aże- 
Yy takowi przybyli do Pocztamtu dla odbycia 
c ażyf na biżey oznaczone terminy a miano- 
Cie; 182y 10, 2gi 14, a Ści 17 następującego 
STudnia z dostatecznemi i ER oaiko edi: 
bez, których nikt do targu dopuszczonym bydź 
niemoże; takowe doniesienia z ewikcyami po- 
winny bydź przedstawione do Pocztamiu wcześ- 
|nie, to jest, w wilią naznaczonych do targow 
dni dla wygodnieyszego ich rozpatrzenia po rae 
góle; dalsze zaś warunki objawione będą przy 
targach. Dnia 29 7bra 1828 r. 
Expedytor Jan Biernikow, 
Naczelnik Stoła Adamowicz. 


2 Gdy według organizacyi wyszłego w r. 


1824 nowembca 14 d. 6 kupcach i innych han- 


dlarzach, oraz przemyślnikach postanowienia 
Naywysocey utwierdzonego, zbliża się już 
wkrótce termin zapisywania się dogild kupiece 
kich wszystkim w tóm mieście Wilnie właści- 
wy kupiecki handel prowadzącym, od dnia 1 na» 
stępującego mca gbra; przeto Rada miasta Gu- 
bernskiego Wilua przez ninieysze ogłoszenie trzy- 
krotnie w gazecie Kuryera Tilt. pomieszczone, 
obowiazuje wszystkich bez wyjątku tak Chrze- 
ścian jako i Starozakounych, zapisanych w ku- 
piectwo ba rok idący, a równymże sposobem a» 
bowiązanych zapisać się na rok następny do te- 
goż kupieclwa i otrzymać świadectwo według 
rodzaja handlu, aby począwszy od dnia 1 no- 
wembra i nieopoźniając się do ostatnich dni de- 
cembra bezzwłócznie przed nowym rokiem kup- 
cy dla wniesienia przynależnych od nich do Skar- 
bu pieniędzy z potrzebnemi dowodami, i dla o- 
trzymania przyzwoitych świadectw do teyże Ra- 
dy ņa Ratusz jawili się, gdyż w przeciwnym 
zdarzeniu jesli tacy kupcy dogildyi w czasie 
zakreślonym niezapiszą się i nieotrzymają praw- 
nych świadectw, tedy im handle i dalsze zapro- 
wadzenia zamknięte zostaną. Datt 1828 roku 
oktobra 6 dnia. x ; 

Pełuiący Obowiązek Głowy Miasta K, We- 
ner R. M. W. * ; 

Pism. Rady M. W. Józef Woytkiewicz. . 


2 Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się,iż na przedaź pięciustarych,po - 
łożonych w mieście Grodnie domow, ocenionych 
przeszłego 1827 roku 454 rub. 6g kop. sr., na- 
znaczone były w Gubernialnćm Rządzie targi 
we trzy miesiące od dnia pierwszego wydruko- 
wania otóm w gazecie Kuryera Litewskiego, 
lecż Że za nadeyściem tego czasu nikt z życzą- 
cych niejawił się, więc dla tego nanowo nazna- 
czają się terminy w tymże Rządzie: 20 gru- 
dnia tego roku, i 20, 21 lutego następującego 
1829 r., na jakowe Życzący targować się wzy- 
wają się z prawnemi widami. 

Sekretarz i Kawaler Piotr Ludohowski. 


5. Od Podolskiey Magistrątury Powszech- 
ney Opieki ninieyszęm ogłasza się, `iŻ na prze- 
daż oddanego na ewikcyą tey Magistraturze , 
za ominieniem terminu, murowanego domu, 
Żyda Leyzera Śrolewicza Białego, w mieście 
Kamieńcu położonego , ocenionego 5,608 rubli 
assygn., dla uzyskania długu za pożyczką tego 
Białego u tey Magistratury, wynoszącego oprócz 
procentow 500 rnb. srebr., naznaczone dla tar- 
gow terminy: 1szy 14, 2gi 16 iSei ostateczny 
22 listopada tego 1828 roku, Życzący kupić ten 
dom zechcą przybydź do Magistratary Pow- 
szechney Opieki pomienionych dni na 11stą go- 
dzinę zrana, i widzieć przedającego się dom in- 
wentarz i warunki. Sekretarz Czarnucki. 


5 Od Podolskiey Magistratury Powszech= 
ney Opieki ninieyszóm ogłasza się, iż na prze= 
daż oddanego na ewikcyą tey Magistraturze, za 
ominieniem terminu, murowanego domu Kamie- 
nieckich żydow wdowy Eti Ester i syna jey Ku- 
ratora Joś lckowicza Cymermanow, w mieśćie 
Kamieńcu położonego, ocenionego 5017 rub. ass., 
dla uzyskania długu za pożyczką Żyda Sobelma- 
na w tey Magistraturze , wynoszącego oprócz 
prosentow 1500 rub, assygn., naznaczono dla 

: 3* 


targow terminy: 1szy 4, 2gì 6,i5ci ostateczny 
8 lutego następującego 1829 roku, życzący ku- 
pić ten dom, zechcą przybydź do Magistratnry 
Powszechney Opieki peuwienionych dni na rastą 
godzinę zrana i widzieć przedającego się domu 
iuwentarz i warunki. Sekretarz Czarnucki. 


2 Zadekretem Remissyynym Sąda Głów- 
nego Litewsko Wiieńskiego 2g0 Departamentu 
w roku 1828 marca 10 dnia ferowanym uslanos 
wiony Sąd Exdywizorski w majątku Syrutanach 
w Powiecie Wiłkomirskim położonym, dla do- 
mierzenia satysłakcyi kredytorom zeszłego Jó- 
zefa Łappy v. Marszałką Wiłkomirskiegu z je- 
go majątkow, w duiu 25 bieżącego mea 7bra 
ad funduum Syrntan zjechał, czynność pier wszo- 
zjazdowym działaniom właściwą zaskatecznił: 
komportacyą wszelkich papierow „stosunki do 
massy konkarsowey i od massy wykrywać mogą- 
ce na dzień trzeci miesiąca nowembra z persy- 
stencyą 4ro niedzielną roku teraźnieyszego do 
Kaucellaryi Ziemskiey Pitta Wilkom. przezna- 
czył, i termin zjazdu na rozprawę ocze wistą dzień 
4ty decembra 1828 roku zadełerminował, 
Zeby więc interessowane osoby dostatecznie o 
tém wiedzieć mogły, przez Gazetę Kuryera Li- 
tewskiego trzykrotnie awizować postanowił. 

Adam Dauksza Prezydent Grodz. Wileń, 
i Kawaler Exdywizor. 

Regent Floryan Hałko. 


2 Dnia 4 bieżącego mca z południa niewia= 
domo gdzie się podział z bramy Bletni chłopiec, 
czy to zbiegł, czy się zabłąkał w mieście; imie 
mu Andrzey Norman, twarz ma drobno" ścią- 
gławą, włos światło-rudy, ubior zaś taki: sier- 
mięga biała uowa, czapka takaż z obwódką cie= 
mną, w butach ; ktoby wiedział, lab go miał 
u siebie, zechce uwiadomić W. Sędziego Kun-. 
dzicza, mieszkającego przy ulicy Bernardyńskiey, 
w domu JW. Biskupa Kundzieza, za co będzie 
wynagrodzony przyzwoicie. 

Wolno drukować Poliemeyster Chrząstowski, 


2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski dekretem 
Remissyynym Sądu GH. Grodzień. 2go Depart. 
w dniu 19 julii 1828 roku ferowanym dla po- 
działa między JOO. Xiążąt Michała Połkowni- 
‘ka Woysk Poll., Mikołaja Porucznika, i Fran- 
ciszka Radziwiłłow sukcessorow zeszłych Mi- 
kołaja i Franciszki z Butlerow rodzicow i Ka- 
rola brata XXżąt Radziwiłłow, dobr Jaworn, 
_Zyrman, Bielska i Deynowa i dla usatysfakcyo- 
nowania dłagow autecessorskich i przez samych- 
że rozprawiających się Xiążąt na pomienione do- 
bra zaciągnionych przeznaczony, do majętności 
Jaworu przybyły, ułatwił to wszystko cokol- 
wiek do żaskutecznienia w pierwszym zjezdzie 
poruczonem było, to jest: względem urządzenia 
Administracyi dóbr, uczynił stosowne: Sądowi 
Głównemu przedstawienie, przeznaczył geome= 
tryczny wymiar tychże dóbr i inwentacyą, u- 
znał komportacye na KXiążętach, Michale, Mi- 
kołaja i Franciszku Iiadziwiłłach, i na wszyst- 
kich ich osobistych i antecessorskich, duchow- 
nych i cywilnych, stawających i niestawających 
kredytorach: do spełnienia takowych komporta- 
cyow dnia 2 decembra teraźnieyszego roku w 


„niestawające, a względem massy koukursowey ine 


Kancellaryi Ziemskiey Lidzkiey; pod winami 
sprzeciwieństwa obowiązał; persystencyą złożyć 
się mających, na komportacyą papierow, przez 
trzy miesiące, i w tćm przeciągu czasu, wzajemną 
kommunikacyą onych za rewersami, zastrzegł; i 
na powtórny swóy zjazd do majątku Jaworu w 
Powiecie Słonimskim sytaowanego, celem osta- 
tecznego rozsądzenia całsy działowey i konknr= 
sowey sprawy dzień 15 maja przyszłego 1829 
roku zakreślił, o czóm wszystkićm, stawające i 


teressowane strony, przez uinieyszą trzykrotnie, 
w Gazetach St. Petersburskiey, Kuryera Litt. i 
W arsza wskiey umieszczającą się awizacyą zawia- 
damiając, do stanności przed sobą w wyrażonym 
ostatecznym termiwie z dowodami i wszelką go- 
towością,kredytorow uprzednich dziedzieów dóbr 
jaworskich i żyrmańskich , osobistych kredyto- 
row teraźnieyszych tychże dóbr właścicieli Xią- 


Żąt, Michała, Mikołaja i Franciszka Radziwiłłow, 


a także kredytorow zeszłego ich brata Xięcia Ka- 
rola Radziwiłły, oraz z jakiegokolwiek względu 
do dóbr Jaworu i Zyrmun w Powiatach Słonim- 
skim i Lidzkim sytuowanych, duchownych i cy- 
wilnych pretensorow, i wszystkie interessowane 
osoby, pod utratą ich należności czyli pod am- 
missyą na skutek polecenie Sąda Głł. w ostate- 


cznym wyroku zakreślić się mającą, wzywa i po- © 
wołuje. Działo się w Jaworze dnia 19 septem- 


bra 1828 roka. 
Dominik Butkiewicz b. Chor .Pttu Lidz. Prez. 

Exdywizor. ; i 

Edward Adamowicz Sędzia Ziemski Lidzki 
Exdy wizor. 

Antoni Andrzeykowicz b, Assessor Sądu Gł. 
i Kawaler Exdywizor. "AA: 

Regent Wincenty Janowski. 


2 R. 1828 mca września 19 d. Sąd Ex- 
dywizorski funduszu zeszłego Tadeusza Bukate” 
go Biskupa Tespienskiego Suffragana Zmudzkie- 
go, po odbytych aktach kalkulacyi, werefikacyi, 


w Lichcianach, do jakich aktow Xawery Hrabia 


Lipski Prezydent, Tadeusz Bukaty Szambelan, 
Kudrewiczowa, Boski, Rodziewiczowie i Piotro* 
wiczowie, nie stawali, żeby niewiadomością wy= 
mawiać się nie mogli i do oczywistey Exdywizor= 
skiey rozprawy przystępowałi,przez ninieyszą a wi- 
zacyą uprzedzając podobuie wszystkie strony do 
tey Exdywizyi należące zawiadamia, iż juryz- 
dykcyą swojego Sądu ze względu, że w Szydło- 


wie utrzymanie się i lokacye, dla urzędu jest 


trudne, do miasta Powiatowego Rosień prze- 
nieść postanowił, i od 22 8bra 1828 zaymować 
się będzie w sali Sądu Grodz. Rosicń. w Rosie- 
niach, gdzie osoby komplet tego Sądu składające, 
jaka zajęte urzędowaniem w Rosieniach , na 
sessynch poobiednich dzieło ninieysze Exdywi- 
zorskie rozebrać przedsięwzięły. 
Prezydujący w Exdywizyi Sędzia Grodz- 
ki Rosien. Pttu Jan Łoppatta. 


Sędzia Grodz. i Exdywizorski Antoni Dow- | 


gwiłłowicz. 
Sędzia Ziemski Powiatu Rosienskiego Nor- 
bert Paszkiewicz. A 
Regent Ziemstwa Rosienskiego Teofil Do- 


wiatt. 


f 


